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pieśń na bjień 3=go iliaja.
U) lobie tylfo, panie Jeju, 
Calem setcem ufać c^cę.
Tyś jest źródłem dojnej łasti
3 niebem obbarjas} mię.

Sjcjęsny ten, fto jawsje ma 
ID Bogu swe ufanie, 
Jabna go przygoda jła 
5act)t»iać nie jest tu stanie.

Panie, bubj mię bo pilności,
I)o czynności, bo wierności, 
Bym się jawsje strjecjł ob jłego, 
Bym wciąj bąjył bo dobrego, 

miłość niechaj miesjfa wsjębjie, 
IKitość wsjystfo niechaj sprawia, 
Riech we wsjystficm się objawia, 
miłość niechaj hasłem bębjic.

© jróblach łasfi Bojej.
„©tworjył teby Bóg ocjy jej. je uj­

rzała jróbło woby“. 1 ilZojj. 21, 19.
Biebna, jrojpaczona Óagar cjuła się zgubioną wśrób pu­

styni; blisfo niej był obfity japas woby, lec? ocjy jej tego 
nie bostrjegły, taf balece ją pochłonęło ucjucie opus?c?enia 
Zupełnego, ofrutny ból jej serca, cierpienia fonającego syna, 
a jebnaf obof niej stał anioł ob Boga posłany, w odpowie- 
b?i na głos jej bjiecięcia. 2l?ali nie jbarja się nam zbyt cję- 
sto, je rc? poczynamy bjień w pobobnych warunfacl;? Wteby 
wsjystfo wotoło nas prjebstawia nam się smutne, ponure, 
i, opanowani jupełnem zniechęceniem, nie bostrjegamy Boga 
blisfo siebie, zapomniawszy o Jego bla nas miłości i nie- 
stończoncj litości. Rcjfolwiet jróbło łasfi Bojej trysfa folo 
nas, my, pochłonięci trosfami, lub przygnębieni boleścią, nie 
słyszymy sjmeru tego jróbła niewyczerpanej dobroci Bojej. 
Icasje codzienne nabożeństwo powinno nam dopomóc bo od­
nalezienia tego orjejwiającego jróbła łasfi Bojej, ftóre pr?y» 
wróci jycic nasjej busjy jnęfanej, jejeli bębjiemy umieli z te­
go jróbła sfutec?nie czerpać, „jeśli fto pragnie, niech bo 
mnie prjyjbjie, a pije... rjeti woby jywej popłyną ? jywota 
jego*,  jycie, cjyny i śmierć pana nasjego, jejusa Cbrystu- 
sa nietylfo wybawiły nas ob grzechu pierworodnego, ale ba­
ły nam jróbło wiary w niesfońcjone miłosierb?ie Syna Boje- 
go, ftóty pragnie, abyśmy w Kiego wierząc, bostąpili jba= 
wienia wiecznego i cieszyli się wspólnie ? Kim w Króle­
stwie Bojem.

CEragicjne nabojeństao UÓielfanocne.
W ubiegły Wielfi piątef wieczorem ofoło gobjiny w pół 

bo 10-ej wydarzyła się straszna fatastrofa w wiosce Cos- 

testi, w Kumunji. Tamtejszy fościół prawosławny przepeł­
niony był wiernymi, ftórjy jesjli się celem brania ubjiału 
w nabojeństwie wiecjornem. ftagle wybuchł w fościele po- 
jar, prawbopobobnic wsfutef zapalenia się sjtucjnyeh fwia- 
tów j papieru, ftóremi ojbobione były ściany cerfwi. Jgro- 
mabjonych ogarnęła panifa, jwłasjcja, je ogień j sjaloną 
sjybfością się rojsjerjył. mimo to, mogłaby się była cjęść 
osób uratować, gdyby nie postępef starsjej fobiety, ftórą 
połojyła się w brjwiach L ścioła i nie chciała nifogo prze­
puścić, nim nie uratują się jej siostry, ftóre stały całtiem 
j prjobu folo ołtar?a. prjy wejściu bosjło bo strasjnycl; 
scen. Wszyscy jgromabjili się prjy brjwiach fościelnych, 
tworjąc jywą barierę, ftórą równiej uniemożliwiła ratunef 
5 jewnątrj. ponura tragebja rozegrała się w ciągu pół go­
bjiny. 2lj bo ostatniej, chwili pojostał probosjcj na ambo­
nie i obcjytywał głośno całe ustępy j pisma świętego, chcąc 
uspofoić wiernych, proboszcz, j«fo tc? 5Yn ic^o, ftóty stał 
obof niego, jnalejli śmierć w płomieniach, fficjba ofiar do­
tychczas nie jest jesjcje ustalona, Ogółem zginęło strasjną 
śmiercią w płomieniach sto pięćdziesiąt osób, prjedewsjyst- 
fiem j młodjiejy i djieci. We wsi niema ani jednej robjiny, 
ftóraby nie straciła frewnycb w tej fatastrofie.

Sarjąbjono bofłabnv spis ludności, by ustalić ostatecz­
ną łicjbę ofiar. Ra miejsce fatastrofy przyjechał minister 
spraw wewnętrznych wraj je sztabem wyjsjycb urjębnifów 
i jorganijował natychmiast pierwsją pomoc.

miejsce strasznej fatastrofy przedstawiało ponury widof, 
Juj jdala widać było dymiące ruiny cerfwi, a w trawie le­
żały jwęglone fości, obof ftórych gromadziły się tłumy męż­
czyzn, fobiet i djieci, ftórjy w jgliszcjacb chcieli wysjufać 
sjcjątfi swych frewnycb. Ófoło 100 ?włot położono obof 
siebie, nie zdołano jebnaf stwierdzić tożsamości osób, gdyj 
tylfo j ubrań, lub bucifów mojna się było domyślać, cjyje 
są jwłofi. fały sjereg ofiar ma tylfo jwęglone głowy, pod- 
cjas, gby reszta forpusu jest nienaruszona. Tłumaczy się to 
tern, je tłum stał całfiem ściśnięty, taf, je ofiary stojąc, spa­
liły się jywcem. Riejwyfle smutny wibof przedstawiały 
jwłofi chóru bjiecięcego. $włofi tych W to czę­
ściowo jwęglone, a w ręfach trzymały jeszcze śpiewnifi. 
Równiej fsiąbj jwęglonemi ręfoma trzymał furcjowo swój 
moblitewnif.

Pobc?as pojaru rozgrywały się przed fościołem groją 
przejmujące sceny, miesjfańcy wsi gromadzili się prjeb pło­
nącą cerfwią i filfa osób rjuciło się w płomienie, cjyniąc 
rojpacjliwe wysiłfi. by nieść pomoc niesjcjęśliwym. Kata­
strofa przybrała taf wielfie rozmiary i dlatego, je wieś Cos- 
testi niema strajy pojarnej a tylfo na dworcu jest mała si- 
fawfa, ftórą nacjelnif stacji nie chciał wydać, oświadczając, 
ij niema bo tego prawa. Oby przybyły stroje pojarne j o- 
tolicjnych miejscowości, wsjystfo było stracone. Całą wieś 
ogarnęła wielfa rojpacj. Kilfa osób dostało pomieszania 
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jmysłótc. 3e&na ? tobiet, obalała ? rojpacjy po stracie cór- 
Ci. trzymała EaroałeE węgla w ręCacl; i ciągle powtarzała: 
„Rlaja córta, patrzcie, moja córCa!“ 3>”ia Eobieta, n> przy­
stępie szału, pgójiła litowy bługi cjas w CółCo i Crjyczała: 
.patrjcie, moje pięcioro bzicci!" Wójt wsi bostał równiej 
pomieszania jmysłów. <Bby zjawił sig u niego proCurator, 
obbał mu tasg gminy, potem rzucił sig na jiemig. po chwili 
wstał i ucieCł, tal, je wsjelti ślab po nim zaginął. (Dloło 
100 fobiet postanowiło w swej rozpaczy, ij ubabzą sig na 
cmentar? i tam umrą śmiercią głobową, by pałącjyć sig je 
swymi małjonCami. 5 7 osob cigjto rannyc^, Ctóre urato­
wano, 3 osoby zmarły, ©prócz cigjEich poparzeń, były te o> 
soby pogryzione, gbyj lubzie jal jnoierjgta walcjyli ?e sobą 
pobczas pojaru.

Jeben z obecnych w cerEwi, najwisCiem Tubor 2lnge» 
lescu, Ctóry jbołał sig uratować, taf prjebstawił bziennita- 
riom przebieg Eatastrofy: „©Coło gobjiny w pół bo 9-ej wie­
czorem zgtomabzili sig wierni w cerEwi. Webie zwyczaju pra­
wosławnego, mgżcjyjni ustawili sig obbjielnie ob Eobiet. €cr- 
Ciew była tylEo 9 metrów sjeroEa i 15 metrów bluga. po­
mimo to jebnaE wesjło bo cerEwi oEoło 150 osób. Nauczyciel 
ustawił cj>ór bjieci Eoło ołtarza i pop rozpoczął właśnie na­
bożeństwo, gby nagle zapalił sig wieniec nab ołtarzem, pow. 
stała straszna paniEa. Wszyscy Erjyczeli: „©gień!“ Ćrjwi 
cerEwi były tylEo pół metra szerofie i Eajby clpciał sig wy- 
bostać, ale z Zca”Ilłtr} napierali lubzie, Etórzy c^cieli znów 
prjebostać sig bo Eościoła, by ratować swycb blijnicb- pow­
stała walEa na jycie i śmierć. paniEa sig zwigEsjyła jesjeze 
barbjiej, gby jaCaś Cobieta, ftóra osjalała, postawiła sig w 
brz»iacb. nie wypusjcjając nilogo i Erjycjąc: „RiFt nie wyj- 
bzie, nim moje bjieci sig nie uratują". Drewniana cerEiew 
stangła w EilEu minutach w płomieniach i paliła sig jaE sło­
ma. Ra tłumy, jgromabjone w cerEwi, spabały z bac^u Ca- 
wały rozpalonego brjewa. Sam nie wiem, jaE jbołałem &<” 
stać sig bo oEna i uratować*.

Sprawy polityczne.
Polska. Minister Skarbu, p. Matuszewski, podpisał 

rozporządzenie, zmniejszające odsetki za zwłokę w opła­
tach podatków z 24 na 18 procent w stosunku rocznym.

Niemcy. Z okazji „Dnia młodzieży komunistycznej" 
doszło w Lipsku, w pierwsze święto Wielkiejnocy, do krwa­
wych starć z policją. Na Augustusplatz zgromadziło się o- 
koło 15,000 młodocianych komunistów, którzy nieśli trans­
parenty antypaństwowe. Demonstranci usiłowali wstrzymać 
auto policyjne, czemu policja chciała zapobiec. Wywiązała 
się następnie walka, podczas której z obu stron padały 
liczne strzały. W przebiegu walki zostało dwóch demon­
strantów i trzech urzędników policyjnych zabitych, a czte­
rech demonstrantów i sześciu policjantów ciężko rannych. 
Policja dokonała licznych aresztowań, oraz wydała zakaz 
wszelkich zgromadzeń.

— Niemieccy narodowi socjaliści (tak zwani hitlerow­
cy), powołując się na przewidzianą w budżecie polskim na 
rok bieżący sumę 3 miljonów złotych, przeznaczoną na po­
pieranie Polaków zagranicą, wnieśli w sejmie pruskim in­
terpelację, w której domagają się od rządu pruskiego: 1) 
uniemożliwienia Polakom nabywania ziemi; 2) zamknięcia 
wszystkich szkół polskich mniejszościowych; 3) wyasygno­
wania dla obszarów wschodnich funduszów, wystarczają­
cych dla gospodarczego i kulturalnego popierania Niem­
ców, zamieszkałych w Polsce; 4) roztoczenia odpowiedniej 
kontroli nad polską propagandą w Niemczech; 5). powierza­
nia stanowisk na obszarach granicznych osobnikom, dają­
cym gwarancję, iż — wywiążą się należycie z roli — pio­
nierów germanizmu.

— Prezydjum „Reichsverband der deutschen Industrie" 
opublikowało oświadczenie, zwracające się przeciw polityce 
ministra aprowizacji Schielego. Oświadczenie stwierdza, że 
jedyną możłiwą polityką Rzeszy jest równomierne trakto­
wanie wszystkich dziedzin produkcji i nieutrudnianie wy­
wozu przez szkodliwe zarządzenia. Związek wypowiada się 
przeciw takiej ochronie rolnictwa, która przekreśla dotych­
czasową politykę traktatów handlowych. Popieranie rolnic­
twa winno się oprzeć na ulepszeniach technicznych i na 
zmianie organizacji zbytu.

Rosja Sowiecka. Przedstawiciel Sowietów w Kon­
stantynopolu doręczył przebywającemu w tern mieście Troc­
kiemu wezwanie do powrotu do Rosji. Podobno rząd so­
wiecki nosi się z zamiarem ofiarowania Trockiemu stano­
wiska kierownika w komisarjacie rolnictwa w celu przepro­
wadzenia nowego programu, Trocki jednak postawił ze swej 
strony pewne warunki. |

— Sąd sowiecki w Czerkasach skazał na karę śmierci 
4 włościan, oskarżonych o zabójstwo przewodniczącego so­
wietu Robina. Podczas rozprawy sądowej wyszło na jaw, 
że chłopi, którym odebrano ziemię na rzecz państwa, two­
rzą oddziały powstańcze, ukrywające się w lasach, skąd 
napadają na komunistów, kierujących zabraną ziemią.

Ind je. Sytuacja w Indjach uległa dalszemu zaostrze­
niu. W kilku miastach doszło do ponownych rozruchów po­
między nacjonalistami hinduskimi a policją. W Madras od­
było się wielkie zebranie w sprawie przyłączenia się do 
akcji Gandhiego, w którem wzięło udział z górą 5000 osób. 
Po zakończeniu wiecu uformował się pochód, który obrzu­
cał kamieniami oddział policji angielskiej. Uwięziony bur­
mistrz Kalkuty, oraz jeden z wybitnych członków narodo­
wego kongresu hinduskiego, rozpoczęli strajk głodowy na 
znak protestu przeciwko postępowaniu władz angielskich 
wobec zwolenników Gandhiego i nieludzkiego traktowania 
ich przez władze więzienne.

Dworzec kolejowy w Gdyni.

RZECZY CIEKAWE.
Faraon Mojżesza był stary i schorowany. 

Uczeni zapewniają, że nie mógł ścigać Żydów egipski wład­
ca Merneptah, zwany Faraonem, którego uważają uczeni za 
tego samego władcę Egiptu, który ścigał Żydów po ich 
ucieczce z jego kraju. Nie mógł, podług najnowszych ba­
dań uczonych, zdziałać tego sam dlatego, że był starym, 
grubym człowiekiem, o bardzo rozwiniętej chorobie zwap­
nienia tętnic. Tę ciekawą wiadomość podał niedawno fran­
cuski uczony, dr. L. Moodie, wybitny specjalista w rozpo­
znawaniu chorób, jakie przechodziły mumje. Dr. L. Moodie, 
który zajmuje się z jednej strony egipskiemi mumjami, z 
drugiej zaś strony chorobami dzisiejszych Egipcjan, zwraca 
uwagę, że ów Faraon Merneptah, żyjący w Xlll-ym wieku, 
to jest na 1300 lat przed Chrystusem, był, w czasie histo­
rycznego wyjścia Żydów z Egiptu, już bardzo starym czło­
wiekiem. Jego mumja jest wprawdzie zupełnie skurczona 
i ogranicza się do skóry i kości. Jednakże na twarzy, na 
karku i na biodrach Faraona Merneptaha znajdują się duże 
fałdy skórne, wskazujące na to, iż musiał być za życia tę­
gim. Wąski wieniec białych włosów ozdabiał jego łysą gło­
wę, )eg° struny głosowe były już częściowo skostniałe, a 
zęby w bardzo złym stanie. Jeśli ten Faraon wysłał swoje 
wozy i swoją radę wojenną w pościgu za Żydami, to w 
każdym razie musiał sam pozostać w swoim pałacu. W 
tym stanie zdrowia, w którvm się znajdował, nie mógł w 
żaden sposób wziąć udziału w męczącej wyprawie. Faraon 
Merneptah spoczywa w grobie królewskim. Nie znalazł tam, 
coprawda, wiecznego spokoju, gdyż zakłócili mu go rozbój­
nicy, szukający klejnotów. Jego trumna wykazuje dziury, a 
zabalsamowane ciało — ślady ran.
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Ładowanie towarów na okręt w porcie w Gdyni.

Statystyka rozwodów w świecie. Okazuje 
się, że w Japonji, po wielkiej wojnie, ilość rozwodów zmniej­
szyła się; jeżeli w roku 1913 ilość rozwodów na 10,000 
mieszkańców wynosiła 112,8, to w roku 1925 cyfra ta spa­
dła do 82,8. Natomiast w innych krajach zauważa się zwięk­
szenie liczby rozwodów. Największą cyfrę rozwodów wyka­
zują po wojnie: Rosja Sowiecka 160, Stany Zjednoczone 152, 
Po nich następują: Austrja 84,5, Węgry 69,6, Szwajcarja 55,9. 
Danja 52,4, Estonja 50,1, Francja 49,1, Rumunja 42,7, Cze­
chosłowacja 35,9, Belgja 29,9, Luksemburg 28,5; najmniej­
szą liczbę rozwodów posiada: Holandja 2,8 i Szwecja 2,4.

Plaga szarańczy. Jak donoszą pisma zagranicz­
ne, plaga szarańczy nawiedziła Egipt, Arabję, Transjordanję 
i Palestynę. Na półwyspie Synajskim, będącym lęgowiskiem 
szarańczy, zniszczono już, za pomocą miotaczów płomieni, 
300 tonn tych szkodliwych owadów. Mimo tego plaga sza­
rańczy wzrasta. W niektórych okolicach widziano chmury 
szarańczy długości od 12 do 36 kilometrów.

fraju i 3e świata.
Djiałbowo. iOjień 3=go tRaja, jafo święto natobowe 

polsfie, obchobji się w całym fraju batbjo uroczyście, 
a szczególnie w Warsjawie. Blijsje sjcjegóły o tych uroczy” 
stościach pobamy w następnym numerze.

5 Wojewóbjtwa poznaństiego.
©bo łanów. W procesie „Deutschtumsbunbu*  w Byb- 

gosjcjy wstał stajany na 6 miesięcy więzienia w bjiałal- 
ność antypaństwowej paweł Dobermann, znany w tutejszym 
powiecie z «Ecji zbierania pobpisów robziców w rolu 1926 
pob jębania o zamianę sjfót polstich na niemieefie. Ricclj 
to bębjie przestrogę bla tych wsjystfich robziców, ftórjy w 
rofu 1926 pobpisali jębania o szfoły niemieefie i ftórjy 
biisiaj pozwalają nauczać swe bjieci potajemnie jęjyta nie- 
miec.fiego z tśięjef Pawła Dobermanna.

przybyszów, polsfie Towarzystwo (Ewangelicfie w 
przybyszowie, pow. Kępno, otrjymało w wysłaną bepesję 
bo pana UZarsjałfa Jójefa piłsubsfiego w bniu Jego Jmie- 
nin, to jest bnia 19 marca r. b., następujące pobjięfowanie:

„5 polecenia panaWarsjałfapiłsubstie- 
go mam zaszczyt z ł o Ż Y ć pobzięfowa nie ja n a- 
besłane gratulacje*.  (Pobpis nieczytelny)

Sefretarjat osobisty.
5 b a l s z Y c h stron.
pan prejybent Kjecjypospolitej spębjił 

święta w Spalę. Dorocznym jwycjajem pan prezybent 
spębjił święta Wielfiejnocy w Spalę, w gronie najbliższej 
robjiny, ora? cjłonfów bomu cywilnego i wojstowego. U) 
Wieltę Riebjielę panowała w pałacyfu zupełna cisja. Jrana 
Pan prejybent wraz Z robjinę i świtę obecny był na nabo­
żeństwie, obprawionem przez fs. fapelana Bojanfa, w fapli- 
cy spalsfiej. pojąłem bjień upłynęł na spacerach i rozmo­
wach z najbliższymi. 5 obcych nift nie przybył- Drugi bjień 
święt tatje rojpocjął się ob nabożeństwa, ale potem nastą­
piło pewne ożywienie w rezybencji pana prezybenta. ptjebe- 
wsjystfiem przyjechał z Warszawy prejes Kaby Rlinistrów, 
p. pułfownif Sławef, aby jłojyć panu prejybentowi wijytę 
świętecjnę. pan prejybent jatrjymał p. premjera prjej cały 
bjień, jywo omawiając j nim rójne jagabnienia państwowe, 
Przybyły również bo Spały liejne belegacje łubu ofoliejnego 

Z życzeniami, Jebną j belegacyj ofiarowała pa­
nu prejybentowi ŻY*»e<jo  baranfa białego, prjej 
cały cjas świętecjny panowała w Spalę pięfna 
pogoba. Riebjielna burja, ftóra prjesjła po- 
nab Warsjawę, w Spalę prjejawiła się tylfo 

postaci frótfiego besjeju, be? gromów i blys- 
fawic.

Ceny spirytusu i wóbfi pobroje- 
ją o 10 procent, ministerstwo Sfarbu jbe- 
cybowało pobwyżsjyć ceny wyrobów monopolu 
spirytusowego, projeftowana pobwyjfa wy­
nosi 10 procent i wprowabjona jostała ob 
bnia 1 maja r. b. ministerstwo Sfarbu pob- 
nosi cenę spirytusu i wóbef, uważając, je wy­
roby te są u nas ja tanie. Wjtost ceny obbije 
się wprawbjie na spabfu spożycia, ale bej 
usjcjuplenia bochobów Sfarbu, ftóre wynosiły 
w rofu jesjłym j monopolu spirytusowego 

589.300,000 jłotycl;.
5 ja forbonu.
Cztery nowe armaty pob pilawa, prasa nie- 

mieefa przynosi sensacyjne wiabomości o zbrojeniach Rie- 
miec na Wschobjie. pacyfistyczny tygobni! „Weltbuelme" 
ujawnia sjcjegóły nowego planu bubowy fortyfifacyj wjbłuż 
pogranicja wschobniego. na co bubżet Keichswcbry prjewi- 
buje 30 miljonów maref. Dalsjc informacje o zbrojeniach 
prjynosję bjiennifi j Królewca, jaf się ofajuje, bubjet Kje- 
sjy na rof 1930 prjewibuje jesjeje 1,200,000 maref na jafup 
4 nowych armat bla obrony wybrjeża Prus Wschobnich pob 
pilawę. Slrmaty te są juj zamówione i jastapię bjiała sta­
rego typu, jnajbujęce się botychejas na tern wybrjeju.

©Isjtyn. „ 21 Ile n stein er 3®>tung“ prjeb sę- 
bem. prjeb sębem ławniczym stawał, osfarjony ja obraję, 
rebaftor nacjelny „‘Mllensteiner Jeitung". W jwięjtu j ,Volfs« 
begehren" utajała się bnia 21 grubnia 1929 rofu w gajecie 
tej pob rubryfę ,Rabesłane“ notatfa, ftórę ucjuł się obra- 
jony naucjyciel w (Bromie, poniewaj nabesłanego sprosto­
wania nie ogłosjono, więc naucjyciel rebaftora jasfarjył bo 
sębu. pobejas rojprawy sębowej oświabcjył rebaftor *Kse-  
becf, je foresponbentem notatfi był niejafi Jansen j powiatu 
sjcjycieństiego. Wobec tego proces obtoczono, a nowa roz­
prawa sębowa tocjyć się bębjie prjeciwfo Jansenowi.

lEłf. Ra licytacji sptjebano 100 morgową posiabłość 
gospobatja £. ©fręgłego j Kowal ja ceny 16 000 maref. 
Rabywcę jostał „Caenblicljer Wirtschaftsuerein" j Wystrucia.

T r j y nowe tory folejowe w Prusach 
Wscbobnicl/ Ra mocy uchwały gabinetu Kjesjy, boty- 
cjęeej programu pomocy bla jiem wschobnich, utworjoite być 
maję w prusacb Wschobnich następujące nowe tory folejo- 
we: Susj—Cynty, (ynty—prusta Jława, oraj Riborf—Dą­
brówno. Wscljób otrjyma na rof gospobarcjy 1930—1931 
ogólnie 61 miljonów maref, j tego 22 miljonów j ogólnej 
w(Dstbilfy“ Kjesjy, 10 miljonów na osobne wybatfi Kjesjy 
w Prusach Wschobnich-

5 e ś w i a t a.
Wielfanoc pob jnafiem śniegu i burj. Te- 

gorocjne święta Wielfanocne, ftóre u nas minęły prjy łab*  
nej i ciepłej pogobjie, w innych frajacl; prjesjły je śniegami 
i burjami. W całej niemal Francji pabał śnieg. Ra gościń­
cach <» Slipach Sabaubjfich sfutfiem obfitych śniegów prjer- 
wana jostała fomunifacja. Jeben robotni!, jatrubnlony prjy 
bubowie, jmarjł śfutfiem jimna. Toboroaty wiatr spowobo- 
wał buje jnisjejenie w winnicach- W całych Riemcjech tem­
peratura jnacjnie się obnijyła i pabał prjej bwa bni święt 
besjej, a w górach śnieg. W Slipach Bawarsfich warstwa 
spabłego śniegu bosięgała 50 cm. grubości. W 2lus.trji brje- 
wa owocowe ucierpiały jnacjnie ob nagłego jimna. Kówniej 
i w Slnglji pogoba w czasie świąt bała się barbjo we jna- 
fi. Śnieg spabł obficie w połubniowej części Slnglji. W 
Eońbynie temperatura w pierwszy B*teń  Wielfiejnocy była 
nijsja, anijeli pobejas świąt Bojego Rarobjenia.

336 więjniów zginęło w płomieniach- W 
mieście Columbus, w Stanach Sjebnocjonycb Kmeryfi pół­
nocnej, wybuchł pojar więzienia, w ftórem jnajbowało się 
prjesjło 4000 więjniów. Webług botychcjasowych oblicjeń, 
w płomieniach jnalajlo śmierć 336 więjniów, nie licjęc wie­
lu cięjfo i Ijej rannych-
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Wiabomości gospobarcje.
Ulgi prjy nabywaniu „nitrofesu*.  Celem ptjyj*  

śtia j pomocą rolnictwu, ministerstwo Rolnictwa upowaj*  
niło państwowy Bant Rolny bo jorganijowania, prjy ujy*  
ciu bubjetowych funbusjów ministerstwa, ulgowej sprjebajy 
sjtucjnego nawoju „nitrofos" bla brobnego rolnictwa w se- 
jonie wiosennym. Ulgowe warunfi polegają na pełnem obli' 
cjeniu oprocentowania należności ja nabywany na frebyt 
„nitrofos" w wysotości rojnicy miębjy cenę gotówfową i 
trebytową „nitrofosu". Rtcja ulgowej sprjebajy obejmuje 
jarówno ilośct „nitrofosu*  sprjebane. jaE i te, ttóre maią 
być sprjebane w biejącym sejonie wiosennym bo bnia 31*go  
fwietnia. 5 warunfów ulgowych torjystać mogą ci brobni rob 
nicy, ftórycl; gospobarstwa nie prjefracjaią obsjaru 50 l;ef= 
tarów. Zlfcię cjęściowej sprjebajy „nitrofosu" po cenie ul*  
gowej bla gospobarstw więfsjycb ponab 50 ^eftarów jor*  
ganijowały państwowe Sabryfi Jwiąjfów 2ljotowych w Cho*  
rjowie i Hlościcach-

Riebejpiecjeństwo spabfu cen trjoby w 
Riemcjech- (Ostatnie babania państwowego instytutu fon= 
troli rynfów robi ch w Riemciech fają licjyć się je jnijtą 
cen trjoby, na sfutef jnacjnego wjrostu pogłowia, hobowla- 
nego. Jlosć mactor wjrosła, jgocnie j ostatnim spisem w 
grubniu 1929 rofu o 220,000 sjtuf w stosunfu bo tatiego 
samego ofresu rofu ubiegłego. Jnstyiut prjypomina rolni*  
nifom niemiecfim fatastrofalny spabef cen niepogacijny w 
grubniu 1930 rofu bo marca 1931 rofu. .Silny spabef cen 
nastąpiłby wobec tego w marcu 1931 rofu, ocjywiście, o ile 
rolnicy jawcjasu nic jastosują obpowiebnicb posunięć han*  
blowycb.

Porabnił gospobarsfi
© bubowie jbiornifów na g n o j ó w t ę.
Wiele pojostawia bo jycjmia stan, w jafim bjiś jnajbuje 

si{ prjecbowanie obornifa na wsi. Wyrjucony prjej ofienfo, lub 
tragacjem wywiejtony nawój, pojostaje na wałfach, nie roj= 
rjucony i cjefa, aj go besjc? wyplucje, rojwobni trwałe ob*  
cboby i pojostawi jółtą ściółfę, a gnojówia spłynie bo prjy*  
brojnego rowu lub wsiąfnic w spób gnojówfi. Cymcjasem 
trjeba bubować jbiornifi na gnojówfę, jafo rjecj niejbębną 
w gospobarstwie prjy wjmagającej się j rofu na rof uprą*  
wie' pasj i ofopowycb- ©becnie pob inwentarjem w stajni 
40 procent gospobarstw, pob byblćm i na gnojowni 10 pro*  
cent gospobarstw, a wyłącjnie na gnojowni w pobwórju 50 
procent gospobarstw prjechowuje obornit. 5 90 pro*
cent gnojówfi są to jwyfle boły, umiesjcjone w sąsiebjtwie 
bubynfów miesjfalnycb, a j tego 51 procent prjypaba na 
gnojówfi o bnie prjepusjcjalnem. Je wjglębną nieprjepusj*  
cjalnością bna spotyfamy się w tiltu tylfo miejscowościach, 
posiabających mocniejsją glebę, Drugim wajnym warunfiem 
jest obprowabjenie woby, mającej spłynąć na gnojownię j 
bacl;u, j wyjsjycl) miejsc pobwórja i jasfórnej. W jebnym 
i brugim wypabfu ibjie o gnojówfę, ftórą bejwarunfowo 
osobno powinno się jbierać i wywojić osobnemi becjfowo*  
jami w pole; ponabto japrowabjenie obbjielnego systemu 
prjechowania mierjwy i gnojówfi — japewńia cjystość w 
obejściu gospobarsfiem. ©bpływ gnojówfi powinien być bo*  
fonany wprost j obory bo jbiornifa, prjej co unifniemy 
strat w ajocie, a co bjieje się prjy prjepływil jej prjej obornit, 
gromabjony na gnojowni. 5 tego wynita, je jbiornif powi*  
nien jnajbować się pomiębjy stajnią a gnojownią, by w o*  
bybwóch wypabfach mogła jbierać się cjęść płynna obbjiel*  
nie. Jbiornif tafi najtaniej wypabnie, je jęli jrobimy go j frąj*  
tów betonowych cembrowin, ftórych ujywa się prjy bubowie 
stubni. powyjsje cembrowiny spaja się japrawą cementową, 
by nie prjepusjcjały gnojówfi. Rury jaś boprowabjające po*  
winny być famionfowe lub mocno cementowe, wsjystfo jaś 
powinno być obłojone tłustą gliną; jbiornif sam natryty 
silnemi bestami, by nic bo niego nie wpabło, jaś na gno*  

jówtę nalejy nalać ropy, starej, jujytej oliwy, by je jbior*  
nifa ajot nie uchobjił. iPybatef na bubowę jbiornifa jwróci 
się juj w pierwsjym rofu. jejeli się ujywa gnojówfi, jamiast 
saletry, ©ospobarstwo bowiem, ja ofres jebnego rofu, o*  
trjyma ob 4 sjtuf bybła 8 metrów sjeściennych gnojówfi o 
ja rartości 0,4 procent ajotu, cjyli, gby pomnojymy 8 met*  
trów sjeściennych gnojówfi prjej 0,4 procent ajotu, to o*  
trjymamy tatowego 32 filogramy, a więc 200 tilogramów 
saletry, oraj 300 tilogramów 25 procentowej soli pctaso- 
wej. Dla wsjystficb, ftórjy pierwsi i po myśli niniejsjych 
wsfajówef wybubują gnojownię o bnach nieprjepusjcjalnych, 
są prjewibjiane nagroby i pomoc fachowa, oraj pojycjti ob 
pomorstiego €owarjystwa Rolnicjego.

Prosimy o tppłacante prenumeraty
na fonto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852.

IPesoir fqcif
po b u r j y.

Jona rano opowiaba rottargnionemu męjowi, je w nocy 
była wielfa burja. Hląj obpowiaba na to j wyrjutem:

— Do cjemuś mnie nie obubjiła? prjeciej wiesj, je ja 
pobcjas burjy spać nie mogę.

Ufajał się Rr 4 (fwietniowy) miesięcjnifa

„211 o r j
organu oficjalnego figi ittorsfiej i Rjecjnej, ftóry ja*  
wiera miębjy innemi następujące prace: 3. Krjywca — 
frontem fu morju; pułf. V. Śagińsfiego — Kto jwy*  
cięjy? artyfuł o ofenjywie ptopaganby niemieefiej na 
polsfie pomorje; bra j. Sorowifa — Raufowa obro*  
na pomorja a Jnstytut Sałtycfi; Komanbota Karola 
Korytowsfiego, Komenbanta Sjfoły pobchorąjych Ula*  
rynarfi Wojennej w ©otuniu — © sjfolcniu prjysjłych 
oficerów marynarfi wojennej; £J. Derecfiego—Ra mar*  
ginesie tonferencji morsticj w Conbynie; tpt. C. Weis*  
snera — Dalsjy ciąg wrajeń j pietwsjej prjygoby no*  
wego statfu sjfolnego „pomorje'; o. Cetjlaffa — 
pierwsja polsfa linja transoceanicjna; inj. Óuberta — 
Jegluga w Rumunji. W bjiale „pionier Kolonjalny*  
tpt. HI. pularsti jamiesjeja artyfuł p. t.: „© aftywną 
polityfę emigracyjną", płt. Wojsf $rancusticf> 3. be 
Hlartonne brufuje ciefawy artyfuł o Htabagasfarje. 
Całość ilustrowana jest 27 ilustracjami i rysunfami 

w tefście.
21 b r e s Rebafcji i 2lbministracji: 

W a r s j a w’a, ulica •£ l e f t o r a l n a Rr. 2.

Kynfi.
Rynef jbojowy. Ra giełbacb jbojcwyćb w Warsja*  

wie płacono w bniu 30 fwietnia 1930 rofu ja 100 filo: jyto 
21,00, psjenica 41,00, owies jednolity 19.00, jecjmień na fa» 
sję 23,00, jęcjmień browarny 26,00, mąta psjenna lutsuso*  
wa 77,00, mąfa psjenna 65*cioprocentowa  67,00, mąta jyt*  
nia 70»procentowa 37,00, otręby psjenne sjale 19,00, otręby 
śrebnie 16,00, otręby jytnie 11,00. fuchy lniane 35,00, fuchy 
rjepatow-e 27,00, groch polny jabalny 29,00 jłotych.

„©ajeta HZajursfa" i „Rowiny", pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangeliefiego, wychobją co nie­
bjielę. prenumerata tosjtuje miesięcjnic, łącjnie j bobatfiem 
„Rasj Świat*  i „Rasj Swiatef*  1 jłoty j prjesyłaniem bo 
bomu. Dla płacących ja cały rof jgóry opłata wynosi 
8 jłotych. Dla płacących ja pół rofu 4 jłote 50 grosjy. Dla 
płacących Cmartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Rebafcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel. 408*24.  Konto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Kebaftor obpowiebjialny: ifimilja Sufertowa=Biebrawina. Wybawca: Jrjesjenic ifiwangelifów polatów.

Druf. £. Hliobusjewsfiego w Warsjawie, Słota 45, tel. 147*94.


